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ROŻNE WIADOMOŚCI.

W c z o ra j  w n ocy  i f tadedn iem  s ły s z a n o  n iocną  k a ­
nonad:; najwięcej ' c z te rech  d z ia ł ,  po z a  S e ro c k ie m .  
P o d ja z d o w e  m a łe  u ta r c z k i  c iąg łe  t r w a ją .  O n e g d a j  i 
wczttrai p r z y p ro w a d z o n o  z n o w u  z różnej  b r o m  je ń ­
ców  do i 6!i '  ? k i lk u  officeeów. P rz y w ie z io n o  ta k ż e  
m ocno  --pora bitnego o la n a  po lsk iego ,  k tó r y  o bskoezo-  
ny od 6 d r a g o n ó w ,  dw óch  p o ło ż y ł  t r u p e m ,  a  c z t e ­
rech  zn inai ł  do uc ieczk i ,  pom im o  licznie  odniostoni-t  
r an .  T y m c z a s e m  g o tu j ą  się oliif.dwie s t r o n y  do s t r a ­
sz l iw s i  walki .

N a  w czora jsze j  sessji  izb  sein ow y ch ,  r a d c a  s ta n u  
B ra c k i  z n a la z ł  sposób  p o g o d zen ia  i w id o k ó w  rząd u ,  
i z d a ń  objaw ionych  w iększości  iż b y ,  co <lo t r e śc i  ro z ­
b ie ra n e g o  a r t .  S prawa.- o n adan iu  w łasnośc i  z iem i 
w ło śc ian o m . P r o j e k t  w ięc  nie  z a s t a ł  co fn ię ty  p rzez  
rZad, a le  <h-!ej ć y s k u t to w a n y tn  będz ie .  S p o d z ie w a ć  
sio*należy, że o b ra d y  ży w ie j  iść b ędą ,  k iedy  p o d w ó j ­
n y  k om ple t  ko n ieczn y  posłów i d e p u to u  anyoh  w k r o t ­
ce zas iedz ie .  Z boleścią  w idzieć  p r z y c h o d z ą  ze  z n a ­
laz ł  siu w gron ie  se n a tu  jeden  o b y w a te l ,  k t ó r y  w i­
d o c z n y m  o k a z u je  się n iep rzy jac ie lem  w sze lk iego  
u lepszen ia  s tanu  włośc ian .  C z łow ie k  t e n ,  k tó ry  
nosi  na sobie z a r z u t y  w te raźn ie jsze j  | - s p r a w ie  
P o l s k i ,  je s t  po s ia d a c z e m  Obszernych w ło śc i :  z n a n y  
w o ko l icy  pod im ien iem  Iw a n a .  G d y b y  pub l iczn ie  
na se jm ie ,  j a k  p r z y s to i  r e p re z e n ta n to w i  n a ro d u ,  w y ­
s tą p i ł  z o o pozyc ją  przeciw ko projektów i,_m o g l ib .  sn  y 
u b o le w a ć  nad  je g o  z d a n ie m  , a l e h y s m y je  « a '’ " ' va ' 1; 
i e r a  s z a n o w n y  Iw an ,  p rz y b ie g a  ty lk o  c h w i lo w o  do 
Izby  o b rad ,  p o z w a la  sob ie  n ie p rz y z w o i ty c h  ż a r tó w ,  
nie z a b ie r a  n a w e t  w sk azan eg o  dla  siebie  m ie jsca  i u- 
ś i lu ie  i le  r a z y  id z ie  do w e t o w a n i a ,  z m n ie jsz ać  i 
z r v w a c  ko m p le t .  N a  ta k ie  postępk i  p r e z y d u ją c y  w 
senac ie  nie  może obo ję tn ie  pa trzeć ,  nie  m oże p a t rzeć  
s e n a t ,  t a k  pow ażne  i n a ro d o w e  ciało .  M in ą ł  czas

""ws^Tędności , obo ję tnośc i  n a  w sz y s tk o .  N iecha j  biali  
p o k a ż ą  sic b i a ły m i ,  a  cza rn i  c z a rn y m i .  O s t r z e g a m y  
s z a n o w n e g o  i w a n a ,  że  g d y  podobnie  d a le j  p o s t ę p o ­
w a ć  będzie ,  zn iew olen i  b ę d z ie m y  n a z w is k o  j e g o  p o ­
d ać  do w iadom ości  pub licznej .

O db ie rane  l is ty  k u p ie c k ie  c iąg le  potw i e r d z a ją  w i a ­
dom ośc i  o p o w s ta n iu  ogó lnem  na  Ż m u d z i  i L i t w i e ,  
H ozb i tk i  za ło g i  ro ssy jśk ie j  z Rosieli , z  W i ln a  i z po ■ 
a r a n ic z a  , sc h ro n i ły  się Mo- Szm al in in k en .  P a t r jo e i  
z w y c ię ż y l i  w o tw a r ty m  boju  o d d z i a ły  h u z a r ó w  i ce l ­
n ik ó w , i nic im t e r a z  nie s toi na  p rz e s z k o d z ie .  S z a ­
n u ją  najściślej g r a n ic e  p rusk ie ,  o ś w ia d c z a j ą  n a w e t ,  
że  pod k a r ą  śm ierc i  m a j ą  p r z e s tą p ie n ie  g ra n ic  z a k a ­
z a n e .  K to  by b v l  na  czele  n iew iad o m o :  n a  z a p y ta n ie  
uczen iom ;  w ieśn iak o m  w te j  m ie rz e ,  k ł a d ą  p a lec  n a  
u s ta c h ,  na z n a k  ta ie m n ic v .  W W ilnie  na  czele  r z ą d u  
naro d o w o -: !  m a ią  b y ć  h r a b io w ie  P l a t e r  i Klinik jer. 
B ro n i  i am unic j i  je s t  'p id o s ta tk ie m .  R z ą d  ten  w y ­
da!  odezwy' dii w s z v s tk ie h  prowincji  d a w n y c h  pi.ł- 
sk ich ,  a n a w e t  i s ta ro p o ls k ic h ,  o św ia d c z a ją c ,  że-bę­
d z ie  s łu c h a ł  r o z k a z ó w  rz ą d u  gtow iii-go n a ro d o w e g o  
w ” W a rs z a w ie  , j a k  się b e z p ie c z n a  z  nim o t w o r z y  
k o m m u n ik a r ja .  D u chow ni  k a to l iccy  i p r o t e s t a n c c y ,  
w na jw iększe j  d z i a ł a j ą  zgodz ie  : z a m b o n  z a c h ę c a ją  
l u d  do c h w y ta n ia  za  b ro ń  i n a ś la d o w a n ia  b rac i  z 
k o ro n y .  M ów ią ,  że  p o w s ta n ie  d osz ło  nad  b rz e g a m i  
m orza’ ku P e te r s b u rg o w i .

C esarz  uh: zem  s w o i m ,  ro z w ią z a ł  i s tn ąc e  d o ty c h ­
c zas  w F in l a a d j i  6 b a fa l jo n ó w  strze lców  c e ln y c h ,  jak  
ró w n ie  sz ta b  d y w i z y j n y  w o jsk a  f in landzk iego :  mili-  
cje t ą k ź e  ro zp ęd zo n e  do dom u.  W idoczn ie  g a b in e t  
P e te r s b u rg s k i  n ieufa  F in la n d c z y k o m  , k t ó r z y  zaczę l i  
m y ś le ć  o w ydżw ig n ien iu  się z  pod j a r z m a  M o s k ie w ­
sk iego .  T rz e b a  się w k r ó tc e  sp o d z ie w a ć  i w te j  s t r o ­
n ie  w ażn y c h  w y p ad k ó w .

R z ąd  n a ro d o w y  o t r z y m a w s z y  od  oby  \va te lek  z  i?al-  
l icji  w ofierze n a d e s ła n e  s reb ro  w a r to śc i  zf .  o l  j  gi.
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1 6 , p r z e z n a c z y !  tę su m m ę dia  rozd an ia  p o d łu g  woli 
o f ia ru jący c h  p o m ię d z y  ran n y ch  w o js k o w y c h ,p o  w y le ­
czen iu  w szereg i  w ra c a ją c y c h ,  i o św ia d cza  ich im ie ­
n iem  podziękow anie .

P u łk o w n ik  B o janow ie-* imegdnj w róc i ł  do W a r s z a ­
w y ;  b y !  on w y s ia n y  do W iednia ,  lecz z a t r z y m a n y  
av B ry n ie ,  ledw o uzys l-a l  zezwolenie-  pow ro tu .

H r a b i a  G u s ta w  .V a lach o w sk i  oś w i ; d r z y l , iz nie 
p r z y jm i«  pensji  p r z e in a c z o n e j  mu j a k o  z a s tę p c y  mi- 
m s t r a  sp raw  zag ran iczn y ch ,

(A. » ) K iedy m ę z tw o  w a lecz nego  w niska naszego ,
I „ f J  r r w  ,Kli " j z s z e g o  pom ocy  i o s w o b a d z a  za-  

d.0 ŁSd hufcami n a jc z d n ik a  p o w ia ty ,  n a jsm u tn ie j ­
szy się n ap rzód  p r z e d s ta w ia  widok z n iszczo n e- , ,  
p rzez  m ego  kra ju  , a razem  ożyw i, . 's ię  clięc z a -o f e -  
n ia  ran  n ieszczęś l iw y c h  w spó łb rac i  naszvVh. Xaj- 
■ k i i tcczm e jszą  pom oc  nieść t e r a z  m ożna w z a p o m o ­
g a c h  g o sp o d a rs k ic h  w s t ro n y  g dz ie  pod ty m  w z - i ę .  
d i  m w s z y s tk o  j e s t  znisaczimeni. Do typh , k tó ry c h  
d o b u  •szczęściem nie d o z n a ły  napadu  , na leży  tej o- 
oy watelsKjej powinnośc i  z a d o s y ć  uczynić,  Pospie-
S ? 5 V l ®  publicznych  podoc, s a d z ę 1, iż 

a sto  o w m e  by b y h ,  a b y  za ło żo n e  z o s ta ło  ja k  ńaj- 
p ię d z e j  to w a r z y s tw o  , lub ty m c z a s e m  k o m i te t  w s p o - 
nego  w sparc ia ,  w W a rs z a w ie  g łó w n ie  czynności  od- 
h y w a j .  i y ,  w pomoc k to rego  c h ę tn ie b y  p rz y s z ły

oby  w atełskie ,  a U , e U z  U ” 
z ie  n V t n  S ° l,nVe , t o " o r z y s t w a  k r e d y to w e g o
za s z c z v  S f  ? r z «duM<» w m ias tach  woje w-.,
L w T d z t u  ei ZaU^ niem ’ " . ' h o r e m  o b y w ate l i .  \ V »  
sic snfs, ‘e • <> lrOI",(;.l ,y rh  ort t rm in io n o b y

' t w a r h  z ś aIm;M ’ 0(!b|e ia n ie m  o f i a r , w w o jew ódz-  
w  k r i h f  L Z" ' Sf  Z,' n y i h ’ V 1! ro z k ła d e m .  O f ia ry  te 
c z e r n i n ę 0 k  , a Z -USZP z a p a s y  p ieniężne  wy-  

. u a js to sow m ej a b y  po pa t r ja ,  cha lncm u  w
«k ada’n e 'h v !  ’ , '’a t e !'Ja!ll,('h s u ro w y c h  g ospoda rsk ich
tc ló .e  y  r  - ° " Inn()S('0i w y z n a c z o n y c h  korni-
a razem l i ' 0' rozpoznawanie s t ra t ,a razem najsprawiedliwszy rozdział , aby ci tylko
co zadnmioV ■'laJUi?C('j zostali zniszczeni i
mam Potnie USZU lnn(‘®° do podźwignienm- sienie mają. Pospieszajmy „.pomoc nieszczęśliwym wsnóf.
« o d . « t i  T jn,y ,'<V ' mzemy bez uszkodzenia go- spodaistwa własnego, dawajmy więcej nawet, wszak- 
ze mogłjbysmy byli wszystko stracie, gdyby najcz- 
dmk-byl  włości nasze zagarnalU. . .  }

M - H, Nnkwnski", R a d ca  Obyiy.  W. P I  
nu m e r z e  95 Dz i e nn ika  Powszechnego u- 

mieszczony  zos t a ł  opis pos i edzi cn ia  izb po ł a -  
czonych  w dniu  6 kwietni a o d b y t eg o ,  k tór ego 
r e d a k t o r  twierdzi ,  j a k o b y  izby rozpo rządzeni e  
g ub e r n a t o i a  miasta Warszawy z dnia  l ° o  kwie-  
t n. a  tyczące  się uk rywa jących b r o ń ,  za t yewła-  
*c.we u z n a ły  , o świadczyły  że rozpo rządzeni e

to n ikogo nie ma obowiaaywad.  Bynajmn ie j  i- 
zby podobnego  wyroku  n ie  w yd a ł y ,  a nawet  nic 
pi . /yytąpciy do rozbioru wniosku w t y m  p rze d -  

cie przez  j ed neg o  z c z łonków u c z y n io n e ­
go. Chcąc  bowiem do podobnego  p r z ys t ąp i ć  
post anowienia ,  pr zedmiot  ten mus i a łby  b y ć ‘po- 
p r zedn io  rozważanym w k om ,n iSSJach, r c z t r za .  
sano y piawa wojenne,  stan obl ężonego  miasta,  
obszernosc  władzy gube rna to rowi  udzi e lone j  
CO wszystko n,e miało  mie j sca ,  gdyż izby u- 
wia ły  U '  rozpoznan ie  wniosku tego raczej  do 
r ządu n n  do nich na l eży.  Upoważn i ły  wice 
jedyn i e  p ł ezydu j ącego  w senaci e  marsz,  ł k a ,  aby 
na p r ze dm io t  ten zwróci!  irwagg r ządu  , c o h y  
z u pe łn io  by ło  n iepo t r zebnym,  gdyb y  s am e  już 
uc h y l i ł y  , nagan i ł y r ozpo rządzeni e  gub e r na to -  
ra .  Wypis  z p ro tokó łu  obrad  s e jmowych k tó .  
i.y p rzy  ączsm naj l epie j  rz ecz  w właśc iwein
ś w i e t l e  w j s t , ,  ivi.

Wyjąt ek  z p ro toko łu  izb po ł ączonych  z d.  6 
kwietn i a i S3 L. ż J

W J / f  ’ (W ma te i j i  por ządkowe j . )
W n um er ze  91 Dz i ennika  Powszechnego  j ene -  
r a ł  girbei na to r  umie śc i ł  r oz po rządzen i e ,  Że wy­
mi e r z y  ka rę  śmier c i  na tych coby broń u k r y ­
wali , a to na mocy prawa pr zez  s i ebie  posta-  
nowionego  Rozumiem Że to pr zechodzi  a t t r y -  
bucj e  w ładzy  wojskowej .  Jeżyl i  izby nad a ły  
mu  władzę  s t anowieniu  p r a w ,  obecność  „ a s z f  
tu n iepo t r zebna  , j e że l i  nie,  na l eży zwrócić j e -
S° r n ? 8V  y  nIIeP ,,'*echod* ' ł  swojej  a t t rybuc j i .

J fT .  M a rs z a łe k .  Wniosek  JVV. R embow sk ie :  
go wchodzi  więcej  w at t ry bucje  r ządu na ró d* ,  
wego niz w nasze.  Jeś l i by  j e d n a k  i z b y  tego za-

03 to *Wn5ci« r ządu uwagę.
J M  . Gumowsk i .  N a j b a r d z i e j  nas razi  wyra-  

z e n i e :  Stosownie do p rawa p r z ezemn ie  zrobio-  
nego.

J f l  . m s n i e w s k i .  Uczciwym to prawo szko- 
a z i c  m e  będzie* ‘

J W  Z wi er kow sk i .  Wn iosek  t en  winien p rzez  
komiBissje p rzechodzi ć .

J f T ,  M a r s z a ł e k .  Właściwie  wniosek  powi-  
n ien  byc podany  na p i śmie  i być  odes ł an y  do 
k o m m . s s j i ,  dla tego za pe w ne  fo rma ta nie za-
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chowana,  ze  już  pora u p ł y n ę ł a .  Je że l i  się  i zby  
zgodzą  na t o ,  to p r ez y d u j ą c y  w se na ci e  1 ja 
z w ró c i em y  uwagę  rządu na tę o k o l i c z no ś ć .

I zby  p r z y s t a ł y  n a  w n i o s e k  J W .  m a r sz a ł k a .  
N a p i s an o  w Warszawi e  d.  8 kwi et ni a  1831 r.

W a i c u t y  Z w ie rk o w sk i  ' dep.  War.
O la d a c h  ob yw a te lsk ich  ■—- Nadchodz i  w ł a ­

ś n i e  czas p e r j o d y c z n r g o  zjazdu rad o b y w a t e l ­
s kic h w dniu 15 k w ie t n i a .  G dy  sp od z i ewa ć  
s ię  n a l e ż y ,  iż teraz p rz e ł o ż e n i a  tych magiśt ta-  
tur  i naczej  j ak  za z e s z ł e g o  rządu uważane b ę ­
dą, ż y c z e n i e m  jes t  aby i rady w o je w ód z ki e ,  p r z e ­
k o n a n e  o Wysokiem p o w o ł a n i u  swoj em,  zadosyć  
m u  c z y n i ł y .  Rady . obywat e l s ki e  będą  odtąd  
s z c z e g ó l n i e j  o d p o w i e d z i a l n y m i ,  jeże l i  admini  ­
stracja we wn ęt r zn a  woj ewód zt wa  ź le  iść będzie .  
Mając prawo i o b o w i ąz e k  czuwania  nad u r zę ­
d ni kami  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  mając po wi nnoś ć  
c i ą g ł e g o  dozoru nad n i m i ,  c z ł o n k o w i e  rad o- 
ł>ywal el ski ch w pi erwsz ej  c hwi l i  rewol ucj i  d li 
w e  ws zy st ki ch  województwach d o w od y ,  iż z n a ­
ją obowiązki  po wołani a s w e g o ,  n i e  zawi edl i  za- 
u f  ania o by wa te l i ,  i o w s z e m  z a s ł u ż y l i  na wd z i ę ­
c zn oś ć .  W id z i e l i ś m y  ich w s z ę d z i e  n i eo g lą d a-  
j ąc ych  s ię  na s k ut e k  je szc ze  n i e p e w n y c h  w y ­
pad k ów w War sz awi e ,  ale  na pi erwsz y o d g ł o s  p o ­
wstania na c z e l e  do brz e  m y ś l ą c y c h ,  j a w n o ,  o- 
t warci c  do t e g o ż  n ar odow eg o p r z y s t ęp u ją c yc h  
po ws ta ni a .  T e n  sam d uch  o ż y w i a ł  rady w u- 
chwal ani u t y l o l i c z u y c h  s k ł a d e k  t najszlache-  
t n i e j s z y c h  p oś w ię ce ń .  O by  c ią gl e  rady o b y ­
wa t e l s k i e  zajęte  do br em  woj ewództ w,  c zu wał y  
nad a d mi n i s tr a c j ą ,  której  n i e w ł a ś c i w e  i u c i ą ­
ż l i we  w y k o n y w a n i e  przez  n i ż s z yc h  na prowin­
cji u r z ęd n i kó w,  w i e l c e  za Upa dł ego  rządu p r z y ­
c z y n i ł o  się  do p u bl i c z n e g o  n i e sz cz ęś c i a .  S z c z e ­
gó l n i e j  zwró ci ćb y  n a l e ża ł o  uwagę  na k om m i s -  
sje  ob w od ow e ,  na b u rm is tr z ów,  na ur zą dz en ie  
i  prow-adzenie m ag az ynó w teraz Us ta no wi onyc h,  
na ludzi  m ł o d y c h  j a k i e g o k o l w i e k  stanu,Jktdrzy-  
b y  je sze ze  dotąd miel i ,  c z o ł o  pozostać w domu:  
na r eg u la r ne  śc ią g an ie  p o d at kó w .  W s z y s t k i e  
te  p r z e d m i o t y  g o d n e  są prac  o b y w at e l s k ic h

G ło s  p to fe s . ś ż jrrm y  m ią iiy  d . 29  marca.
na p a m ią tk ę  w iek o p o m n e g o  dnia  2 9  l i-  

s to p a d a .
K i e d j s m y ,  s z an ow n i  o b y w a t e l e ,  dz i ś  ternti 

dt*a m i e s ią c e  , o bc hod ś w i e t n e g o  powst ani a  
ńa sze g*  na m a r z e c , to j e s t  na d a i e ń  d z i s i e j s z y  
o dk ł a d a l i ,  u c z y n i l i ś m y  to z przeczucia ,  że  zbl i -  
z z ł  s i ę  czas w w i e i k i e  wyp adk i  b r z e m i e n n y ,  
który i dn iom mies iąca l u t e g o  m i a ł  nadać  r ó-  
wną dl a nas św ię to ść  i w tek opona n ość.

I n i e z aw ie d l i sm y  się  w tern n a s z e m  pr zec zuc i u.  
Car M o s k i e w s k i ,  w d u m i e  n i e u g i ę t y ,  na g ł o s  
prawa i l ud zk oś c i  g ł u c h y  , s k in i e n i e m  s w e m  s a ­
m o w ł a d n y m  kazał  z ag ony  s ł u ż e b n y c h  hord s w o ­
ich na oj czys t ą naszą rozpuśc i ć  z i e m i ę ,  w tern 
p e w n e m  pr zek onani u ,  iż  «a  sjun ich w i d o k  u- 
k l ę k n i e  garstka w o l n e g o  ludu i on ją z g n i e c i e .  
Europa zadrżał a o n a s j  wo l ny c h ludów serca  
Żywiej dla na s  bić  p o c z ę ł y ,  k aż dy  pr zyj ac i e l  
l ud zk oś c i  S t r u c h l a ł , a lbowi em od z n a c z n e g o  
c zas u,  w s z y s c y  nawet  nąjrozw ażpii-jsi' n a w y k l i  

' Po lSg? Rossji  pat rzeć  z b a ł w o c h w a l c z e m  u-  
s z an ow a ni em  i trwogą.  Prusak k tory,  U a p r z y ­
s z ł e  s w e go  ludu k or zy śc i  n i e b a c z n y ,  o* to zda­
je s i ę  z c arem / . s p o k r e w n i ł ,  żeby  tym p e w n i e j ,  
sz y m być  jego nad sobą o pi e ki ,  h o ł d o w n i c z e  
s c h y l i ł  czoło-  D o m  I l aku sk i ,  ta k ol e bk a u s y .  
piającego  l et ar gie m d e s p o t y z m u ,  nie t y l e  spra­
wie P ols ki  n i epr zyj az ny  , i le  sprawie  wol noś ci  
którą ws z ę d z i e  radby do i s k i e i k i  p r z y g a s i ć ,  
wo la ł  nas w wal ce  z n i ena wi s t ną  sobie  Rossja  
w ł a s n e m u  zostawić l o s o w i ,  n i ż e l i  z wi doczną  
d h  s i eb i e  k o r z y ś c i ą  od raz pr zyj ęt ego  a gódn'ość  
c z ł o w i e k a  poni żającego  s y s t e m a l o  od.skąpić , za 
co mu po ms t ę  z go tował y  W ł o c h y .  T a k o w y  duch  
i dążnoś ć  tych dwóch n a c z e l o y e b  państw N i e ­
m i e c k i c h  w y w a r ł y  naj s zk od l i ws z y  w p ł y w  na ca­
ł e  N i e m c y ,  na ma ł e  ich kr ó l i k i  i 'drobne  u d z i e l ­
ne x i ą żę t a .  Pos ł . t nu i cy  M o s k i e w s c y ,  k t ó r e m i  
car dwory ich zaszczycać  raczy,  przynosząc  m i ę ­
dzy g o s p o da r ne  i s k r o m n e  N i e m c y  Az ya tyck i  
swój p r z e p y c h  i r o z r z u t n o ś ć ,  nagię l i  z czas em  
c a ł y  l ud ku w ł a s n y m  w idok om ,  p od k o p a .
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li s p o ł e c z n e  i dorno. i  e j ego  c n o t y .  N i e p o j ę t a  
r z e c z ,  j ak r y c h ł o  z m y s ł o w o ś ć  R o s s j i s k a  p o t r a ­
f i ła  p r z y t ł u m i ć  t y i e . s ł ą w i o n ą  u m y s ł o w o ś ć  N i e ­
m i e c k ą ,  o wą  a b n e g a c j ą  c i a ł a  i c z y s t e  ż y c i e  d u ­
c h a !  Ale b r z ę k  r u b l i  i o r d e r ó w  M o s k i e w s k i c h  
c u d a  d z i a ła j ą :  o n e  z h a r d y c h  m e t a f i z y k ó w  p o ­
t w o r z y ł y  n a j e m n y c h  p r z e c i w  w o l n o ś c i  l u d ó w  
p i s a r z y ,  a e n l y m e n t a l i s t ó w  z a m i e n i ł y  n a  s ł u z h i -  
s t e  d e s p o t y z m u  n a r z ę d z i a ,  na  c i e m i ę z c ó w  c b y .  
wa t e l i ,  na  p o d ł y c h  s z p i e g ó w ,  i z c a ł y c h  N i e m i e c  
z r o b i ł y  l l c r c y ń s k ą  p u s z c z ę ,  g d z i e  h e r s z t a m i  
r o z b o jó w  są p o s ł o w i e  M o s k i e w s c y .  O N i e m c y !  
d l a t e g o ? , t o  5 0 0 0  s z l a c h e t n e j  twej  m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j  p r z e c i w  F r a n c j i  p o l e g ł o ,  a ż e b y ś c i e  
z a m i a s t  r z ą d ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  z a p r o w a d z a l i  
u s i e b i e  M o s k i e w s k i  d e s p o t y z m  , i z a m i a s t  c y ­
wi l i zac j i  ś w i a t ł e g o  n a r o d u  z y s k a l i  A z y a t y c k i e  
b a r b a r z y ń s t w o  i z e p s u c i e  M o s k w y ?  J a k  d a l e c e  
j u ?  w tej  m i e r z e  u s ł u ż n y m i  z o s t a l i ś c i e  n i e w i -  
d a e ż e  po t y c h  n a d g r a n i c z n y c h  s t r a ż a c h ,  k t ó r e -  
mi  k o m i n u n i k a c j e  m i ę d z y  wo ln ui n i  n a r o d a m i  
p r z e c i n a c i e ,  b r o n i ą c  j ak  k o n t r a b a n d y  k r ą ż e n i a  
w y o b r a ż e ń  w ol n o ś c i  i z r y w a j ą c  s r o m o t n i e  te  
o g n i w a  s w o b o d y ,  k t ó r e  p r ę d z e j  l u b  p ó ź n i e j  wg- 
z ł e m  b r a t e r s t w a  p o ł ą c z y ć  m u s z ą  ś w ia t  c a ł y  ? 
T a k  j e s t ,  t en  ł a ń c u c h  j uz  z a wi ą z an y ;  z a w i ą z a ł y  
go A n g l j a ,  A m e r y k a ,  F r a n c j a ,  Bc lg j a :  ł ą c z ą  się  
do  n i e g o  W ł o c h y ,  i P o l s k a  t e r a z  j a k  n i e p o ż y t y  
w i e k a m i  o l b r z y m  o c k n ę ł a  s i ę  do  w a l k i ,  a by  do  
n i e g o  n owe  p r z y c z y n i e  o g n i w o .  N i e  z n i s z c z y  
t eg o ś w i ę t e g o  z w i ą z k u  l u d ó w  R os s j a ,  n i e z e r w ą  
s k r y t e  z a m a c h y  w s z y s t k i c h  s a m o w ł a d c ó w ,  n i e -  
z w a l c z on a  k o n i e c z n o ś ć ,  k t ó r e j  on i  s a m i  u l e d z  
m u s z ą ,  sp a j a  go i u m a c n i a  we  w s z y s t k i c h  p i e r ­
s i ach ;  d l a  t e g o  t ez  w s z y s t k i e  s e r c a  d l a  s p r a w y  
w o l n o ś c i  t ak  m o c n o  b i j ą  i w s z y s t k i e  l u d y  po-  
m o c n e  k u  sob ie  i k u  P o l s c e  w y c i ąg a ją  r ę c e .  N i e  
c hc ą  t e g o  u z n a ć  g a b i n e t y ,  bo  to  n i e  j e s t  w ich 
w i d o k a c h ,  a l e  z n a j ą  tę  p r a w d ę  w s z y s t k i e  u m y ­
s ł y  s z l a c h e t n e  i nic u p r z e d z o n e ,  ?e  n i e m a s z  n a ­
dzie i  u s a m o w o l n i e n i a  E u r o p y  bez '  u s a m o w o l -  
n i e n i a  P o l s k i ;  w i e d z ą  ?e  P o l s k a  j e d n a ,  o t r z y ­
m a w s z y  po s w y c h  p r z o d k a c h  wyż s zy  n a d  p r z y ­
g o d y  u m y s ł  i p i e r ś  ze  s t a l i n a j s i l n i e j s z ą  j e s t

na  p r z e d m u r z e  p r z e c i w  n a j a z d o m  Azj i ,  i na  t a r ­
czę  E u r o p e j s k i e j  c y w i l i z a c j i  i wo l no śc i .

B o  i j a k i ż  n a r ó d  m ó g ł b y  g o d h i e j s z e m  by ć  do 
s p e ł n i e n i a  tych’ w i e l k i c h  p r z e z n a c z e ń  n a r z ę ­
d z i e m ,  j e ż e l i  n i e  t e n ,  k t ó r y  p r z e d  w s z y s t k i e m i  
l u d a m i  n o w o c z e s n e j  E u r o p y  w y o b r a ż e n i e  w o l ­
n ośc i  t o w a r z y s k i e j ,  p i e r w s z y  p o j ą ł ,  i t a k o w e  
w r e p u b l i k a ń s k i e j  f o r m i e  d a w n e g o  sweg o r z ą d u  
r o z w i n ą ł ?  j eże l i  n i e  t e n ,  m ó w i ę ,  k t ó r y  to p o j ę ­
cie  w ol n o ś c i  w d u c h a  n a r o d o w e g o  p r z e i s t o c z y ł ,  
z n l er n z y ł  i u m i e r a ł ,  z g o ł a  p i e r w e j  n i?  k t ó ­
r y k o l w i e k  i n n y  w E u r o p i e  z r o z u m i a ł  t o ,  i? 
n i e m o ż n a  b y ć  s z c z ę ś l i w y m  n i e b ę d ą c  w o l n y m ?  a 
t a k i m  j e s t  n a r ó d  P o l s k i ,  T a  z a l e t a  s tawi a  go 
o b o k  G r e k ó w  i R z y m i a n .  Z R z y m s k ą  t e ?  c n o ­
tą w r a d z i e  i w b o j u  o b s t a w a l i  P o l a c y  z aws ze  
p r z y  t y m  u s z c z ę ś l i w i a j ą c y m  r o d a j  l u d z k i  p r z y ­
wi l e j u ;  dz iś  n a w e t  da l i  togo w i e k o p o m n y  i w z o ­
r o w y  z s i e b i e  p r z y k ł a d .  K t o ?  b o w i e m  n ie  wi e ,  
i le w s k u t e k  o s t a t n i c h  p o s t a n o w i e ń  r a d y  oj co w - 
n a r o d u ,  s p ł y n ę ł o  na n a r ó d  c h w a ł y ?  I l e  <r p r z e -  
c i ą g u  t y c h  k i l k u  t y g o d n i  r y c e r s t w o  nasze ,  j u ?  
z e b r a ł o  l a u r ó w ?  I l e  d l a  w r o g a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i e j  n a o t w i e r a ł o  s i ę  g r o b ó w  p o d  S t o c z k i e m  
D o b r e m ,  Ó k u n i e w e m ,  M a r k u s z o w e m ,  B i a ł o ł ę ­
k ą ?  i j ak  w d n i a c h  19 ,  2 0  i 2 5  l u t e g o  c a ł a  p o t ę ­
ga n i e p r z y j a c i e l s k a  n i e m a l  r o z p r y s ł a  s i ę  o p i e r s i  
w a l e c z n y c h  s z e r e g ó w  n a s z y c h ,  na  p a m i ę t n y c h  
p o l a c h  G r o c h o w a ?  P r z e d  s t o l i c ą  p a ń s t w a ,  p r z e d  
o b l i c z e m  o jców n a r o d u  t o c z y ł a  s i ę  ta  k r w a w a  i 
zac ię ta  w a l k a ,  j a k i e j  d z i e j e  no j sr ®? szyc h woj en  
n i e  p o d a ją  p r z y k ł a d u .  P a t r z a ł y  na  l e n  bó j  o 
ś m i e r ć  l u b  w ol n o ś ć  t r w o ż l i w e  m a t k i ,  ż o n y  i sio- 
s t r y  w a l c z ą c y c h ,  a k t ó ż  o p i s z e  i ch  t r w o g ę  i n a ­
d z i e j ę  j s k i e m i  na p r z e m i a n  b y ł y  m i o t a n e ?  O j ­
c z y z n a  i ch t y l k o  p o c i e s z a ł a  , bo n ad  o j c z y z n ę  
n i c  u P o l a k a  w i ę k s z e g o ,  o n a  za w s z y s t k o  m u  
s t a n i a ,  i ż a dn a  o f ia r a ,  g d y  o n ią  i d z i e ,  n i e  j e s t  
d l a  n i e g o  zbyt.  d r o g ą .  C z e ś ć  w a m ,  r y c e r z e ,  
k t ó r y m  wi n na  b y ł a  P o l s k a  w t y c h  w i e k o p o m n y c h  
d n i a ę h  swe  o c a l e n i e  i s ł a w ę .  W a s z e  i m i o n a  i 
c z y n y  w y r y t e  g ł ę b o k o  w s e r c a c h  n a s z y c h ,  p r z y j ­
d z i e  c zas  k i e d y  b ę d ą  w y r y t e  n a  p o m n i k a c h  z 
m i e d z i  l u b  w p i s m a c h  n i e ś m i e r t e l n y c h  p r z e j d ą
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do o d l e g ł e j  p o t o m n o ś c i .  Geni us? ,  i t a l e n t  b ę ­
d z i e  s i ę  ł a t w o  w z b i j a ł  n a  s k r z y d ł a c h  waszych,  
b o h a t e r s k i c h  c z y n ó w ,  i od  n i c h  n a b y w a ł  d la  
s i e b i e  d z i e l n e j  e n e i g j i  i w i e lk o śc i .

Ż o ł n i e r z  P o l s k i ,  k t ó r e m u ,  a s z c z e g ó l n i e  a r -  
t y H e r z y s t o m ,  p r z y z n a n o  świe żo  w z a g r a n i c z n y m  
D z i e n n i k u  M i l i t a r n y m ,  ( * ) _ ' §  p o c h w a ł ę ,  _Że 
p r z e w y ż s z a  z r ę c z n o ś c i ą  ż o ł n i e r z y  w s z y s t k i c h  
n a r o d ó w  i p o d b i ł b y  w a l e c z n o ś c i ą  ś w i a t  c a ł y  , 
ż o ł n i e r z  n as z ,  m ó w i ę ,  b ę d ą c  d z i e c k i e m  c y w i ­
l i z a c j i ,  t r z y m a  się ś c i s ł e  p r z e p i s ó w  h o n o r u  i 
s z a n u j e  p r a w a  l u d z k o ś c i ,  j e s t  on  s t r a s z n y  d l a  
n i e p r z y j a c i ó ł ,  a l e  t y l k o  d l a  z b r o j n y c h ,  k o n a j ą c  
n a w e t  ś m i e r t e l n y  c ios  z a d a j e ,  l ecz  w z w y c i ę ­
ż o n y m  u z n a j e  s w e g o  b r a ta  , r a t u j e  go l i t o ś c i ­
wi e  w n i e d o s t a t k u ,  r a n n e m u  o b o k  s i e b ie  w y ­
g o d n e g o  m i e j s c a  i r a t u n k u  d ozwal a .  ( * * )  I  z a ­
i s t e  r o z c z u l a j ą c y m  b y ł  wi dok  , p a t r z ą c ,  j a k  na 
t y c h  s a m y c h  wo zac h  r a n n y c h  w o j ow ni k ów  Piń­
s k i c h  z n a s z y m i  w i e z i o n o ,  j a k  w s t o l i c y  w t y c h  
s a m y c h  g m a c h a c h  z d r o w i a  i ch  u m i e s z c z a n o ,  j a k  
t a ż  s a m a  r ę k a  d a w a ł a i d l a  n i c h  co d l a s w o i ć h  o- 
p a t r z e n i e  i l e k a r s t w o ,  taż s a m a  u r z ą d z a ł a  w y ­
gody  i p o k a r m  ; j a k  n a d  n i m i  r ó w n i e  j ak n a d  
w ł a s n ą  b r a c i ą  m a t r o n y  i c ó r k i  P o l s k i e  c z u w a ł y  
n i e k t ó r e  n a w e t  b e z p r z y k ł a d n ą  swą  g o r l i w o ś ć  i 
p o ś w i ę c e n i e  ż y c i e m  p r z y p ł a c i ł y ,  j a k b y  n i e p o ­
m n e  w t y c h  u s ł u g a c h  l u d z k o ś c i  że  w ł a ś n i e  z 
r ą k  t y c h  k t ó r y m  j e  ś w i a d c z y ł y ,  m ó g ł  i ch r o ­
d a k ,  m ą ż ,  b r a t ,  i k r e w n y ,  z g i n ą ć .  A le  l u d z k o ś ć  
o d n i o s ł a  n a w e t  n a d  s a m ą  m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y  t r y ­
u m f .  C z e ś ć  w a m  w i e c z n a  c ó r k i  P o l s k i e j  z i e m i ,  
od  c n o t l i w y c h  p r a b a b e k  wa s zy ch  n i e o d r o d n e !  
T k l i w e  wa s ze  c n o t y  i ' u s l u g i  dla  l u d z k o ś c i  n i e ­
s i o n e ,  u w i ł y  w a m  n a  s k r o n i e  o b y w a t e l s k i  w i e ­
n i e c ,  w k t ó r y m  w b ł o g o s ł a w i o n y m  p o cz c i e  p o ­

( * )  M ilita ir  W och ęn b la t, p ism o w P ru s a c h  dla 
w o jsk a  w y ch o d zą ce .  -  .

( * * )  P a m i ę t n e  w ty m  w zg lędz ie  b ę d ą  s ło w a  je d n e ­
go z  p ro s ty c h  ż o łn ie r z y  po lsk ich .  W ie z io n y  z t r z e m a  
r a n n y m i  ro ss y js k ie m i ,  s iedz ia ł  z a  d różką .  J a d ą c  p rzez  
P ra g ę ,  lud  w id z ą c  to , o b u r z y ł  się i ch c ia ł  go prze-  

, s a d z id  do d różk i  na  w y g o d n ie js z e  miejsce. “ Niech 
s o b i e  s ie d z ą ,  r z e k i  polski  żo łn ie rz ,  j a  nie  j e s te m  ta k  
mocno  r a n n y  j a k ' Oni. »

l e g ł y c h  b o h a t e r ó w ;  p r z e z  o j c z y z n ę  dz iś  o p ł a ­
k i w a n y c h  , ś w i e t n i e  p r z e d  t r o n e m  BogA j a ś n i e ć  
b ę d  /dcci*.

W P r z e c i w n i e  z a ś ,  c z e m z e  sio n a m n i e p r a y j a -  
c i e l ,  j a k o  n i e m a j ą c y  t y l e  c y w i l i z ac j i ,  za n a s z ą  
l u d z k o ś ć  w y p ł a c i ł ?  n i c z ć m ,  o ws z e m  n a j g o r s z e  
o nięz tw ie i c h a r a k t e r z e  ó  u n i  o e i- u i  li o n1, j a k  n a s  
zaws ze  n a z y w a ,  d a j ąc  w s w y c h  r a p p o r t n c h  w y ­
o b r a ż e n i e ,  s t a r a ł  s i ę  o k ł a m a ć  nas  p r z e d  s w y m  
p a n e m  i c a ł ą  E u r o p ą .  K a ż e  on  p r z e z  us t a  k a -  
o ł a n ó w  b l u ź n i e r c z e  o n a s z y c h  o k r u c i e ń s t w a c h  
w ż o ł n i e r z a  swego  wpa jać  w i e ś e i i  f a ł s z e ,  c h c ą c  
p r z e j ą ć  go p r z e z  to z g r o z ą  i p o b u d z i ć  do d z i ­
k i e j  z e m s t y .  N i e  u o s ć  m u  na tein , 7 .0  t r a p i  
n a s z  l u d  k l ę s k a m i  j a k i e  od wo je n  są  n i e r o z ł ą ­
c z n e ,  j a k o l o  z a b o r a m i  d o b y t k u  i r o z p ę d z a n i e m  
z s p o k o j n y c h  c h a t e k ,  w p e r z y n ę  j e s z c z e  o b r a c a  
w ł o ś c i  i m i as t a .  D o z n a w s z y  p r z e c i w n o ś c i  i s t r a ­
t y  w ś c i e k ł y  w z e m ś c i e  w p a d a  na b e z ­
b r o n n y c h ,  na  l ę k l i we  k o b i e t y ,  i [ -śtwi  s i ę  n a d  
k a ż d y m  k t o  m u  s ię  n a w i n i e ,  l żąc ,  k a t u j ą c ,  wy  - 
ł u p i a j ą c  o c z y ,  m o r d u j ą c .  N a j n i e s z c z ę ś l i w s z y  
t e n ,  k t o  p r z y p a d k i e m  do t a k i c h  b a r b a r z y ń c ó w  
w n i e w o l a  s i ę  d o s t a n i e ;  c z e k a j ą  go t a m  o b n a ż e ­
n ie  , r o z m y ś l n e  g ł o d z e n i e ,  s p r o s n e  o b e l g i  od 
s a m e g o  wodza  i g r u b e g o  ż ó ł d a ć t w a ,  t a k ,  iż 
t e n  d a r  l u d z k o ś c i , p r a w e m  w o j n y  na  r a t u n e k  
d l a  k a ż d e g o  z w y c i ę ż o n e g o  d o z w a l a n y ,  s t a j e  s i ę  
g o r s z y m  n a d  ś m i e r ć  s a m ą .  Co j e s z c z e  s r o r a o -  
t o i ć j ,  wódz. n a j e z d n i k ó w  w z g l ę d e m  w y b o r u  ś r o d ­
ków b y n a j m n i e j  n i e s k r u p n l a t n y , n i e  waha  s i ę  
w o h y d ę  p o d a w a ć  n i e s k a ż o n y  h o n o r  w o j o w n i ­
kó w n a s z y c h ,  c h c ą c  d o b y w a ć  od n i c h  f o r t e c  j a k  
i ch  d o b y w a ł  w T u r c z e c h .  S z l a c h e t n e  u c z u c i a  
m i ł o ś c i  o j c z y z n y  są od d o wó d z c ó w  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h  p o g a r d z o n e ,  bo d l a  n i c h  s a m y c h  c a ł ­
k i e m  o bc e.  P r z y b y s z e  ci z, N i e m i e c ,  na  ż o ł d  
dla  u s ł u g  d e s p o t y z m u  p r z y j ę c i ,  z p o d ł e g o  s ł u -  
ż a l s t w a  s we go  d u m n i ,  p a t r z ą  z n i k c z e m n ą  w z g a r ­
d ą  na  w s z y s t k o  co s ł o w i a ń s k i e  , ni sz.czą 
z a p a m i ę t a l e  n i e t y l k o  p l e m i e  s ł o w i a ń s k i e  j ak 
g d y b y  j e  c a ł e  w y t ę p i ć  c h c i e l i ,  l ec z  i w s z e l k i e  
z a b y t k i  i d r o g i e  p a m i ą t k i  n asz ej  s ł a w y ,  na  k t ó ­
r e .  m o ż e m y  r ę c z y ć ,  k a ż d y  r o d o w i t y  R o s s j a n i u
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p o g a d a ł b y  7, r e l i g i j n ą  c zc i ą  i  w ł a s n e m i  p i e r ,  
s . a m ,  od  z a g ł a d y  o c h r o n i ł .  P i ę k n e  w s p a n i a -  

,  ;  k h 5,7 c k  u r o k i  p r z y r o d z e n i a  i s z t u ­
k ą  i '  c ‘ 1 ‘ • e w  n i e ś m i e r t e l n y c h  s w y c h  r y m a c h  o-  
p i e w s ł  , k t ó r y c h  p r o g ó w  z n a j d a l s z y c h  k r a j ó w  
W ę d r o w i e c . n i g d y  n i o  o m i n ą ł ,  bo  z n a j d o w a ł  w 
n i c h  r z a d k i e  w ł a s n e g o  n a r o d u  p o m n i k i  i d o k ą d  
k a ż d y  Po ak  j a k  d o  ś w i ę t e g o  p r z y b y t k u  s w ó j  
s ł a w y  p i e l g r z y m k ę  o d b y w a ł — j u ż  n i e - j e s t e ś c i e !  
A t o s k o s z n e  o g r o d y  w a s z e ,  w as z e  ś w i ą t y n i e  pa*  
l i u ą t e k  p o l s k i c h  i  c a ł e e g o  ś w i a t a  ,  ' w a s z  b o ­
g a t y  x i g g o z b i o r ,  s k a r b i e c  m ą d r o ś c i  s ł a w i a ń s k  i ej  
) u c y w i l i z o w a n y c h  n a r o d ó w ,  j u ż  p o d o b n o  n i e  

i s t n i e j ą ,  w s z y s t k o  t o  z z i e m i ą  z r ó w n a n e  l u b  
vv p ł o m i e n i a c h  s p ł o n ę ł o .  W i e c z n a  d l a  w i e k u  
X I X  s r o m o t a  ,  ze w E u r o p i e  m ó g ł  z j a w i ć  się 
l u k  s r o g i  O  m a r .  N i e !  r a c z e j  p o c z w a r a  n a d  p o ­
c z w a r a m i ,  k t ó r a  z m o r d e r c z e j  b r o n i  k a z a ł a  k u ­
l a m i  g o d z i ć  w p i e r s ;  w ł a s n ć j  m a t k i  co go w s w e m  
ł o n i e  n o s i ł a ,  i d o  s ę d z i w e j  S O l e t u i e j  b a b k i ,  s za ­
n o w a n e j  od  c a ł e g o  n a r o d u .  Z b r o d n i a r z !  n a  
k l o r e g o  c z y n  o h y d n y  w A t e n a c h  n i e  c h c i a n o  

p o s t a n o w i ć  p r a w a ,  ho  b y ł  t a k  n i e n a t u r a l n y m ,  a za 
k t ó r y b y  go w R z y m i e  z m a ł p ą  , k o g u t e m  i w ę ­
z a m i  w j e d n y m  w o r z e  z a w i ą z a n e g o  d o  T y b r u  
w r z u c o n o , — a p r z e c i e ż  pn Ż y j e  j es zc z e  i j e s t c z ł o - '  
w i e k i e m  h o n o r o w y m .  P o c h w a l c i e  s i ę ś w i a t ł e  
N i e m c y !  w y ś c i e  t e n  p o t w ó r  na ś w i a t  w y d a ł y .  
P ł y n i e  w  n i m  k r e w  w a s z y c h  k r ó l ó w ,  l a ż s ama  
c o  w c a r s k i c h  Ż y ł a c h  L e c z  to n i e  n o w i n a ,  Że 
k r ó l e w s k i e  i c a r s k i e  d z i e c i  n a l e ż ą  do  z a b ó j s t w  
w ł a s n y c h ^  r o d z i c ó w ,  a p o t e m  z y s k u j ą  i m i ę  b ł o ­
g o s ł a w i o n y c h !

M i k o ł a j u  l ź l e ś  t w e  m i  r t t ą d a m i  o s ł u z y ł  n a m ,  
s o b i e  i  c a ł e j  s ł o w i a ń s z c z y z n i e  ! W  s a m y c h  p o ­
c z ą t k a c h  t w y c h  r z ą d ó w ,  b ł o g ą  u w o d z i l i ś m y  s ie 
n i e r a z  o t u c h ą ,  że na o k o ł o  t r o n u  t w e g o  s k u p i ą  s i ę 
z  c z as e m w s z y s t k i e  S ł o w i a n  p o k o l e n i a  i t y  b e .  
d z i e s z  i c h  p l e m i o n  p a t r j a r c h ą ;  l e c z  t y ś  s z c z e r ą  
l  n a r o d o w ą  i ch  m i ł o ś c i ą  p o g a r d z i ł ,  h a n i e b n i e  od  
ł o n a  s w e g o  o d e p c h n ą ł .  S p o j r z y j  n a  s t a r o d a ­
w n ą  P o l s k ę ,  t o c z o ł o  o ś w i a t y  i p o l o r u  s ł a w i a ń -  
s ł u c h  k r a i n ,  k t ó r e j ś  z a p r z y s i ę ż o n e  p r a w a  p o -  
g w a l c j l ;  d u c h  s p u s t o s z e n i a  o s i ad a  z t w e ]  w i n y

n a  j e j  k w i t n ą c e j  r o l n i c t w e m  i  p r z e m y s ł e m  p r z e -

P o l T 1' ,  e h c , a ł M  i e s z c * e b y ć  k r ó l e m  
P o l s k i m ,  u t r a c i w s z y  m i ł o ś ć  i s z a c u n e k  l u d u  P o l ­
s k i e g o .  K t o z b y  c g  d z i ś  p o w i t a ł  na g r a n i c y  p a ń ­
s t w a ?  z a p e w n e  t y l k o  z u b o ż a ł e  r o d z i n y  k m i o t -  

o w  U a jace s i ę be z  p r z y t u ł k u , be z  p r z y s t o i -  
n e j  o d z i e z y ,  z g ł o d n i a ł e  i  w y b l a d ł e ,  k t ó r e b y  na 
c i f  z d z i k i e m  o s ł u p i e n i e m  s p o j r z a ł y  i w l a s y  
u c i e k ł y  ; bos  t y  b y ł  d l a  n i c h  b ic z  B o i y .  r J .  
iąz.  s t r o n ą  i  k t ó r y m  g o ś c i ń c e m  w j e c h a ł ż e b y ś  d o  
p o d b i t e g o  k r a j u ?  k t ó r ę d y k o l w i e k  s i g o b r o b i s z ,  
w s z g d z . e  s t e r c z y ć  c i  b ę d ą  w o c z y  g r u z y  o b r ó -  
c o n y c h  w  p e r z y n ę  m i a s t ,  p o p a l o n e  d w o r y  i w ł o -  
sci  K t o r g d y k o l w i e k  t w ó j  w ó z  p o t o c z y  s i e ,  
b ę d z i e  s ię t o c z y ł  p o  b i e l e j ą c y c h  s i g k o ś c i a c h  
s ł a w i ą n s k i c h  b r a c i ,  k t ó r y c h  p r z e l a n a  k r e w  b e -  
d z i e  j a k  k r e w  A b l a  w o ł a ć  o p o m s t g  do  n i e b l .  
J a k i m i ,  o k r z y k i e m  b y ł b y ś  p o z d r o w i o n y  na 
W j e z d z i e  d o  P o l s k i e j  s t o l i c y ?  z a p e w n e  n i e  o -  
k r z y k i e m  l e c z  p r z e k l ę s t w e m :  N i e c h  z g i n i e
d e s p o t a ,  n i e c h  z g i n i e  z c a ł y m  s w y m  r o d e m !  
K t o z b y  o t a c z a ł  m g  s i e d z ą c e g o  na t r o n i e ?  n i k t  
z P o l a k o v v ;  bo  s t a r s i  p o l e g n ą  w b i t w a c h  l u b  
b ę d ą  k a l e k a m i ,  a m ł o d e  p o k o l e n i e  p r z y w i e -  
d z i o n e  p r z e z  c i e b i e  d o  s i e r o c t w a ,  g r o ź n o  u p o ­
m i n a ć  s i ę u c i e b i e  b ę d z i e  o o j c ó w ,  0  b r a c i ,  o 
r o d z e ń s t w o  k t o r y c h e ś  p o z a b i j a ł .  I n n i  z b y t  d u -  
m m ,  z b y t  w i e l c y ,  bo  za w o l n o ś ć  w a l c z y l i ,  w c a ­
l e  n i e  p r z y j d ą ,  s z l a c h e t n i e  t o b ą  w z g a r d z a .  O d .  
da c i  c h y b a  n i z k i  s w ó j  u k ł o n  w z g a r d z o n y  j a k i  
z e s z ł e g o  t w e g o  r z ą d u  u r z ę d n i k ,  a ż e b y  w y ż e b r a ć  
g r a t y f i k a c j ą ; p r z y j d z i e  p o d ł y  s z p i e g  a ż e b y  c i  
d o n i e ś ć  o j a k i m  p o l s k i m  p a t r j p c i e  ;  k a t  a ż e b y  
g o  s t r a c i e .  Ja n i e  w i d z ę  j e s z c z e  M i k o ł a j u  w s z y .  
s t k i c h  b o l e ś c i  i  r a n ,  k t ó r e  d l a  se r ca  t w e g o ,  j e ś l i  
j e s t  l u d z k . e m ,  o t w o r z y ć b y  s i ę t u  u nas m u s i a ­
ł y .  U t r a c i w s z y  m i ł o ś ć  naszę  s a m e ś  s i e z t r o ­
n u  z ł o ż y ł .  M o ż e b y ś  c h c i a ł  n a s  w y t ę p i ć ,  co 
c h ę t n i e  c i  w i e r z y m y ,  a | e nas n i g d y  n i e  p o k o ­
n as z .  O s t a t n i  z P o l a k ó w  w s z e d ł s z y  j e s z c z e  na  m o -  
g i ł ę  K o ś c i u s z k i ,  s p o j r z a w s z y  na s ta i ’o z y t n e  g r o ­
b y  s w y c h  d a w n y c h  m o n a r c h ó w  : L e p s z y c h ,  c a ­
r z e , o d  c j e b i e  m i e l i ś m y  k r ó l ó w ,  w y r z e k n i e  i  
u m r z e  w o l n y .  Z r e s z t ą  g d z i e  i  j a k a k o l w i e k
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śmie rć  Pol ska  spo tka ,  bać! ź na ' placu b i t w y ,  to 
legni e  mężni e  jak ty; 1 u p r zed  n im jego rodu 
bohaterów;  bądź  na rusztowaniu,  to umrze  ró ­
wnie godnie ,  jak tylu za  p rawdę pad ło  świę­
tych męc zenn ików;  bacć z i u no mi of i arami  sa- 
mowładz twa  dni  swe zakończy  na da lek im Sy-  
b u z ę ,  wszędzie  zgon j ego będzie  ch w a le bny ,  
wszędzie  grób jego czczony,  bo umr ze  za n a j ­
świętszą ludzkości  sprawę:  za wolność i n i e po d ­
ległość .  Niebo,  k tór e  s tworzyło  cz łowieka na 
Wolnego,  rozr adu je  się nad Po l aków po okręgu 
ziemi roz s ypa ne mi  mogi ł ami .

Lec* zacni rodacy ,  wysoki e  i c a ł ą ludzkość  ob ­
chodzące zamiary nie mogą s ł abą  wolą i ląda ś r od ­
kami hyc  dopi ęt e .  Weźmy wzór z niniejszego t y ­
godnia.  W nim do kona ł a  się największa spr awa bo 
taj en nic/.c dz ie ło  odkup i en i a .  Ale aby ród c z ł o ­
wieka b y ł  zbawiany , syn  Boży wisieć mus i a ł  
na k r zy zu  i w mękach  s k o n a ć ;  pot em na s t ą ­
pi ł o zmar twychws t an ie ,  W t akim i my P i l i c y  
ży jemy dziś wielkim tygodn iu .  I my mielis’my 
nasze p i ek ł o  nćewoće,  i naszych szatanów.  S k r u ­
szmy do szczętu zapory  p i ek i e lne ,  a nas t ąpi  i 
dla nas zmar tw ych ws t an i e ,  zawita s ł ońce  zb a ­
wienia,

W s t anowczych t er aźn i e j szych  chwilach,  gdzie 
się wazą losy kra ju na szego ,  a może i całej  Eu -  
ropy;  w chwil i  gdzie  n.iszc wojsko rozbi ja kor- 
pusy n i ep rz y j  iciclskie i okrywa się s ł awą;  ka- 
%  prawy obywate l  ubiega  s i ę  o p ierwszeńs two 
uczes tnictwa w tej świętej  spr awie.  Gw a id j a  
narodowa dała  juz dowody swych dobrych  chę .  
ti i czynnośc i ;  ale w obecny m czasie mogłaby 
się stać nadzwycza jn ie  u ż y t e c z n ą ,  gdyby wy- 
brałą z pomiędzy s iebie  2000 ochotników , r u -  
szyła za a n n j j ,  a doszedł s zy  a r i . e rga idy ,  wy-  
ńągnę ł a  l in ję  j e d u y m  sze r egem w ods t ępach  
podług oko li cznośc i  po obu s t ronach  szosse i w 
nkim po rządku  wracając do War s zawy ,  s t r ona -  
ni w k tó rych  się może wojsko p o t y k a ł o ,  oczy.  
ciła wszystk i e  okol ice  z b ł ąka j ących  się po la- 
ach n iedobi tków Ross j isk i ch .  Po d rodze  za -  
r udn i ł aby  się Gwardj a  zb i e r a n i em  b ron i ,  ł a ­

down ic ,  t orni s t rów z ł a d u n k a m i  i t ym podo ­
bnych  ef iektów ; p r z ek o na ł a by  się czy wszy­
scy polegl i  k tó rych  dotąd po gęs tych borach 
a lbo  bło t ach n i e . ł a tw o  by ło  w yna l e ś ć ,  są p o ­
g rzeban i .  Może by też i nie jeden jaszczyk 3  

amun i c j ą  albo nawet  i a rmata  się wynal az ł a  , 
bo ł a two być może,  że Rossj anie  pierzchając  w  
n i e ł adz i e  na wszys tk i e  s t r ony  , działa  i wozy a-  
munic j i ne  w gąszcz krzaków uprowadzal i .  Wo j­
sko się tein z a t rudn ić  nie ,ma czasu, a w ł o ś c i a ­
nie  nie dosyć l iczni,  żeby zrobić że t i k  powiem 
zbrojną  obławę.  Ż yc z y ł b y m  także  żeby  p r z y ­
najmn ie j  j eden  bata l ion  gwardj i  Naro.dowej 
Warszawsk ie j  obozował  do j ak iegoś  czasu po­
d ł u g  okol iczności  na pó ł  drogi  od a rm j i ,  i o d ­
b i e r a ł  t ak  jeńców j ako i r a nn ych  od oddzia łów 
wojskowych,  ce lem odprowadzania  ich do W a r ­
szawy ; tym sposobem wojsko,  to n i eocenione  
dla nas wojsko,  s t anowczym pracom się poświę­
cając , n ie  by łoby  od rywane  do us ług  pod rzę -  
dnych ,  chociaż nieodbi cie  po t r zebnych .  Ł ą c z m y  
się,  podawajmy sobie r ęce  b r a tn i e ,  dążmy  r a ­
zem do j ed n eg o  celu a będz i emy  zbawieni .

D ,  Officer,
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P o d łu g  gazety  Be r l i ń sk i e j  powstani e na Li-  
t n i e  zrobi l i  t y l ko  sami c h ł o p i ,  n i em a jący  ża ­
dny ch  na rzędzi  wo jennych,  żadnego żo łn i e r za ,  
tern mniej  żadnych ofi icerów.  Xięża  i kon t r a -  
bandziści  mieli  stanąć na ich czele ,  7, tego p o ­
wodu pie rwsza  ich u t a r czka  mia ł a  być tylko z 
s amemi  ce lnikami .  Podobn ie  pisała począ tko ­
wo gazeta Be r l i ń ska  i o naszem powstaniu.

N i d e r l a n d y . —  W Hadze na dniu 30 marca ,  
na zeb ra  niu ogol ny ch stanów,  w izbie d r u g i e j o -  
Świadczono życzen ie ,  ażeby ile być może  na j ­
spi eszni e j  na drodze  urzędowej  wyrzeczonein  
zost ało od ł ączeni e  zu p e ł n e  Belgj i  od I l o l l and j i .  
Użalano się qa to że  wielu j es zcze  dotychczas  
u r zędn ików belgi jsk ich  pobiera  pens j e ze sk a r ­
bu ,  co przec i eż  n i emia łoby  miejsca gdyby  już 
raz  przys t ąp iouo  do s tanowczego oddz i e l en ia  
się od Belgj i .  Król  p r z y r z e k ł ,  iż wkrót ce  ka*
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•la izbic udz ie l ić  bl iższe wiadomości  o po l i ty ­
cznych s t o sunkach  I l o l l and j i  p rzez  mini s t r a  
swego spr aw zagran i cznych.

Z He rzogenbuach  donoszą ,  iż do forpocztów 
ho l l en do r s k i c h  p r z y b y ł  na dn iu  27 of i ice r 'Be l -  
gi jski  z depeszami  jako pa r l amen ta r z .

Dz ienn ik i  E r  i i ip a tr io tę  i Me.ssag-er de Gctnd, 
k tó r e  z w ie lką  mocą powstawały przeciwko no ­
wemu po rządkowi  r zeczy ,  w sk u t k u  gwał tow­
nego  znis zczenia  ich d r u k a r ń  przez wzburzo­
n e  pospóls two p r zes t a ły  wychodzić.  Podobne  
roz ruchy  m i a ły  mie j s ce  i w Eejdzie ,  zniszczo­
no t am d r u k a r n i ą  pisma pe r j odycznego  Echo.

W A ntw erp j i  j ene r a ło wie  Smyszew i Nype is  
namawial i  offlćerów ażeby się udali do Bruxel l i  
i ogłos i l i  rządzcą  xiecia Orao j i ,  of t łcerowie j e ­
dna k  nie byl i  im w tym względzie pos ł u sz nym i .

Na pos i edzeniu  kóng re s su  w Bruxe l l i ,  mini? 
s t e r  spr aw wewnę t r zny ch  p r ze ds t aw i ł  p o t r z e ­
bę  zajęcia się p r z edew śzys tk i em ust alenł crn  
po l i tycznego  by tu  Belgi i ,  Oświadczył  że n a j ­
większa zgoda panuje  już w całeln min i s t e r j om 
na to,  że Belgj a winna być  n i epod l eg ł ą ,  żc już 
n i ema  usawy wcale  o po łączeniu  Bolgji z Franc j ą .

B a w a r / a ,— Kró lewska akadewiia umieję tno- ,  
ści w Monachium rozpoczęł a  na d n i a  28 z- m. 
swoją 72 roczni cę  od swego za łożenia  w r.  1 /5 9 .  
Na  pos i edzen iu  pu b l i ę z oe m  z tego powodu zna j ­
dował  się x i ąże Ot to.  Rozpoczą ł  pos i edzenie  
p r e f e k t  Sz e l l i ng  mową wystawiaj ącą  h i s to r j ą  
naukową  dzi a ł ań  akaderaj i .

T urc ja .  —  T a h i r  Pascha , j e n e r a ł  bombard -  
je rów i kanoni erów  u da ł  się p rzed k i l ku  d n i a ­
mi do W arn y  dla k i e rowan ia '  robot ami  około  
for tyf ikacj i  tego miasta.  W ar s ena ł ach  panuje  
n i eus t au i e  w ie lka  czynność .  Rossj iski  pose ł ,  pan 
Buten i e f f ,  z powodu j / ł ych  d róg  i lodów na D u ­
naju mus i a ł  dni  k i l ka  pozostać w Bucha r seze i e ’

Do d ó b r  W i l l a n o w sk ię h  p o t rzeb n e  są  osoby do o b o ­
w ią z k ó w ;  E k o n o m a  fo lw a rk u ,  Leśn iczego  lasów i pod-

cz o n y c h  posad  ob jąć ,  z ech c e  z  d o w o d a m i  s n e n i i  k w a ­
l ifikacji  do ad m in is t r a c j i  jen e ra ln e j  d ó b r  w W illano-  
w ie  się zg ło s ić .

W h a n d lu  p r z y  u l icy  S to  .fańskiej pod l iczb ą  2 pod 
z n a k ie m  W i e l o r y b a ,  j e s t  f a b r y k a  i s k ł a d  C z e k o la d y  
w' r ó ż n y c h  g a tu n k a c h  i s p rz e d a je  sig t a m ż e  po naj- 
m i e r n i e j s z y c h , cenach .  P rz e d s ię b io rc a  te g o  z a k ł a d u  
n ie  sz c z ę d z i  k o sz tó w  i s t a ra ń ,  a b y  w y ro b y  je g o  o d ­
p o w ie d z ia ły  ż y cze n io m  publiczności ,  a  d la  ro z ró ż n ie ­
n i a  od in n y c h  k ła d z i e  na  t a b l i c z k a c h  i p a c z u a c h  c y ­
f rę  s w ą  W. S.

P o d a je  się do pub licznej  w ia d o m o ś c i ,  że K r ó l i k a r ­
n ia  su k c e s s o ró w  ś, p. JO . x iec ia  jm ci  M ic h a ła  H ie ro ­
n im a  K adzi  w i l l a  w o je w o d y ’ VVieleńskiego, p rz y  sz o s .  
se pod  W a r s z a w ą  od r o g a te k  M o k o to w s k ic h  o pól  
m il i ,  po ło żo n a ,  że wszclk iem i d o chodam i,  j a k o  to; Z a ­
b u d o w a n ie m ,  T re b t i a u z a m i ,  A nan asa ru ią ,  In sp e k ta m i ,  
O r a n ż e r ią ,  O g r o d a m i  f ru k to w e n i j ,  w a r z y w n e m i ,  p o ­
l a m i , ł ą k a m i ,  slow em w s z y s tk im  o p ró cz  .pałacu i d z i ­
kiej  p r o m e n a d y ,  k a ż d e g o  cz a s u  z» ceną  m e rn a  j e s t  
do w y d z ie r ż a w ie n ia .  M a ją c y  chęć  n a b y c ia  lej  d z i e r ­
żawy' z g ło s ić  s ię  m oże  do A lex an d ra  M o r y  oz p le n i ­
p o te n ta  pod N ro  b i d  w p a ł a c u  JO . xe ia  imci Bud/.i- 
w i l i a  p r z y  u licy  P rzech o d n ie j  z a m ie s z k a łe g o .

W  d o m u  pod N rem  p rz y  u l icy  K ro c h m a ln e j
n a s tę p u ją c e  r z e c z y  dn ia  5 b. m. sk r a d z io n ą  z o s ta ły  ; 
S u k n ia  d i i a ia  m u ś l in o w a  z d w ie m a  f a lb a n a m i  tiulo- 
w'emi i r ę k a w a m i  t a k i e m iż ;  Suknia k a r m a z y n o w a  z 
w a jk ł e m  m a r s e l i n o w y m , r ę k a w y  na pięć guz iczków ' 
z p e r ło w e j  m a c ic y  z a p i n a n e ;  sz la froczek  różowy7 ną  
p r z e d z ie  z s z y w a n y ,  z  p l izą  sz e ro k ą  b ia ły m  pe rka lem  
p o d s z y t ą ,  s z l a f ro k  w a to w y  , c iem no w iśn io w y ,  'a. g u ­
z i c z k a m i  b ro n z p w e m i ,  p o d s z e w k a  p e rk a lo w a  na b ia-  
łiem dwie l i la  w rózgi , p rześc ie rade ł  k i lk a ,  sz czeg ó l ­
niej  j e d n o  z l i te ra m i  F .  i i ;  pończoch p a r  k i lk a  z  li ­
te ram i A. Pt,  c h u s te c z k a  b a r y ż u u a  lilia. K to b y  o t a ­
k o w y c h  rze c z a c h  p o w z ią ł  w iad o m o ść  r a c z y  donieść 
pod pow yższy7 n u m er ,  a  o trzynna p r z y z w  o i tą  nagrodą.

K w i t  z ip-  Go na r a d iu m  z łożone pod X re m  74S k o n ­
troli! , w b y łe j  adm in is t rac j i  d o chodów  k o n s u m p c y j ­
n ych  m ia s t a  W a r s z a w y  i P ra g i ,  z a g in ą ł .  U p r a s z a  się 
z n a lazc ę  o o d d a n ie  go  do D aw id a  F lu s f e d e r  w łaś c i ­
c ie la  o nego  w dom u B rzez ińsk iego  na G rz y b ó w  ie , 
g d y ż  s to so w n e  ś rodk i  p rzeds iew zię ten i i  ju ż  zo s ta ły .

VV dniu  23 z.  m. p o s łu g a cz  officerśkr,  u  m u n d u rze  
p u ł k u  2go s t rze lców  k o n n y c h ,  p o s ia n y  p rz e z  swego 
p a n a  na  ulicę P rz e c h o d n ią ,  d o tąd  nie  w róc i ł .  Konia 
m i a ł  s i w e g o . z p ię tn e m  p u lk u lS g ó  na lewem  udzie ' 
K t o b y  t a k o w e g o  w y ś le d z i !  w ra z  z k on iem , zechce 
d o n ie ś ć  do d ru k a rn i  A. G a le z o w sk ic g o  lu b  do s z ta ­
b u  o d d z ia łu  s to ją c e g o  w C z c rn iak o w ie ,  a  o t r z y m a  
p rócz  w dzięcznośc i  20 z ip .  n a g ro d y .leśnego  usposob ione ,  k to b y  sobie? zyrćzył  k tó r ą  z  r z e -  
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